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Pam iątkę znalezien ia  w r. 3 2 6  n rzezS  H (. W  ó 
tkę K onstantyna W . drzewa K rzyża Ś na ktorvir
KOZY dla Zbawienia rodu ludzkiego u n ió s ł  ś“  i: 
męczeńską, cały świat Chrześcjański obchodzi in’’" 
żeństwem, z zupełnym dla wiernych odnustpm 
żeństwo takie przy znacznem zebraniu sie nn’ 
między któremi znajdowały się prawje * *, 
konnice nieoderwane od świata ścisłością sr 
odprawione było w Kościele Sto-Krzyzkim, r 
ka drzewa K r z y ż a  Sgo, jako Relikwie 
Ołtarzyku umyślnie przed Presbyterium  
Kościoła, na dzień ten wzniesionym WVc 
Summę odprawił X. Sobolewski Misjoir
miejscowy, a Kazanie m iał ró w nież  W ; 
zelm Grzesiewicz, w którem  wymowne 
miając słuchaczy z okolicznościami zr 
£MYŹl ^ ° \ . W>'ka7:aldobitniej“go

w. 26 
28 Jutro, ŚŚ. Piusa V. Papieża i Gotarda.
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awane hvK- do ucałowaniadawane były. wiernym po-

— N a j j a ś n i e j s z y

Z powoda zgonu JeK0 CvL ?J-W.y?9 rozkazać raczył: 
wicza Następcy Tronu a s,kleł w ysokości Cesarze- 
1 2 " 0  Kwietnia r. b o ’ ? as“4Pionego w Nicei dnia
nocy, przywdziać przy D w o S ł o l ^ I T *  50 P° Pó ł' 
pięciu klas, poczynając od d n i! i=>§ TJa Plerwszycb 
miesiące. Kawalerowie w » ® l 2g0 ,Kw'etnia, na 3 
przez pierwszy miesiąc żałnh ’ nosić ma^
zwyczajną. Ramy zaś w ed W  „95t ^  a “aslępnie
łu: w pierwszym miesiącu nosi? m ■ UJąceg0 P°dzia- 
nej krepy i na głowie ubranie o z a r ^  Suknie z czar- 
siącu nosić suknie czarne jedwabna W druSim mie- 
niec suknie czarne jedwabne 7 kniml W tr?ec,m ńako-

‘ kolor°weim wstążkami.
— (La Pair:) Nicea, 28 Ku • /  • ^■)

trumny zwłok Jego Cesarskiej W y l Ł  p łożeuie do 
Następcy Tronu Ruskiego, miało mip?«feSari!ewicza 
3ej po południu, w Kaplicy Ruskiej, u w eT ścW  w l 6 
rej stały szeregami władze i urzędnicy J«c,a d° kto- 
śniejszy Cesarz, przy pomocy członków ■ ajia‘ 
Barskiej, zdjął zwłoki Dostojnego zm arłeg0 7 P 8‘
ku i złożył je do trumny, którą przeniesiono
wan. X iążę  M u ra t, k tó ry  p rzy b y ł tu  d la  r a '
*an ia  C esa rza  F ran cu zó w  przy  tej c e ra m i;  ••re z e n to ‘ 
konno tu ż  za X iążętam i, k tó rzy  p o sten o w ai;’’ JevTh a ł 
laśn ie jszym  C esarzem  A lexandrem . m., . ,z.a  NaJ* 
deńsk i, P o se ł S ask i w P a ry żu  B aro n  Sp‘ i,g r ?  a  B a '  
? A d ju tan tó w  K ró la  W ir te n ib e rg sk ie£r „ u ?  1 Jed e“ 

do N icei znajdow ali się ta k ż e  w t e i \ ? L  7  p n ? '
Murat m iał na sobie mundur g ru Pie-

od gidów. Nnjjaśniejszy Cesarz Alexander "jkowngka

~     -■■■-  ___
e jechali konno; Jego Cesarska Mość m iał na so' 
mundur Jeneralski i kask z piórami. Orszak ża- 

Qy przechodził wśród podwójnych szeregów pu 
aczności, która stała pełna uszanowania, z odkrytą 
iową. Exportacja ta wywarła wielkie wrażenie. Wzru

szenie było głębokie i powszechne, gdy ujrzano zbli
żający się  powóz, w którym jechała Najjaśniejsza Ce 

aizowa, w grubej żałobie. Przestrzeń przez którą 
przechodził orszak żałobny, z kościoła do Villefranche, 

ynosi 6  do 7 kilometrów; lecz po wyjściu z m ia
sta, na początku drogi wiodącej do Villefranche, wła- 

1 urz§dmcy cywilni wrócili napowrót. Odtąd do 
viiierranche, ceremonja przybrała charakter m ilitar
ny i defilowanie tego ogromnego orszaku, wśród pro
mieniejącego słońca, po tej drodze idącej wzdłuż m o
rza w wysokości 40 do 50 metrów, miało -w sobie 
coś wspaniałego. Na drodze do Villefranche cisnęły  
się tłum y nie mniejsze od tych, jakie widziano na u li
cach i bulwarach Nicei. Statki ruskie i francuzkie 
stojące w ogromnej i wspaniałej zatoce Villefranche] 
były przystrojone we flagi, górne zaś maszty były 
nachylone, na znak żałoby. D ziała dawały salwy 
w pewnych przerwach, od chwili, w której orszak ż a 
łobny wszedł na drogę wiodącą do Villefranche. 
Przeniesienie zwłok na pokład fregaty ruskiej doko
nane zostało podług ceremonjału, jaki był dotąd za 
chowywany. Złożono trumnę w jednej szalupie, pod 
strażą duchowieństwa. Do innej szalupy wsiedli Ich 
Cesarskie Moście, członkowie Rodziny Cesarskiej i o- 
soby z orszaku Najjaśniejszego Cesarza. Zwłoki w B O 
GU spoczywającego W ielkiego Xięcia Cesarzewicza 
umieszczone zostały w Kaplicy urządzonej pod pokła
dem baterji statku Alexander News/ci; po nabożeń
stwie żałobnem, na którem znajdowali się wyłącznie 
tylko Najjaśniejsi Państwo i Ich Rodzina, Najdostoj
niejsze Osoby wróciły na ląd i udały się napowrót do 
Nicei w powozach, bez żadnej eskorty i bez orszaku 
Dwadzieścia pięć salw z dział, w przerwach co minu
ta, zaczęto dawać w chwili zbliżania się orszaku ż a 
łobnego do Villefranche. Takaż liczba salw zawiadJ- 
mlta o wyjściu orszaku żałobnego z Kościoła Ws™

rŚ M S eta v tr  Ktaf
ścia jakie <to diftknM Potnimo wielkiego nieszczę- 
7  rana J ‘2 n ? ° ’ ^ nosi d°brą pamfątkę. Dziś
Merowi i władzom ska Mość oświadczył Prefektowi, 
dencji Cesarskimi o WO'Jsko,w>'ni> wezwanym do rezy 
ki svmDatii i .  ^ S ^b oką wdzięczność za ozna- 
Rodzine. (D ^ 7anowania> któremi otaczano tu Jego

— W czoraj  przyjechał do Warszawy Jenerał-M ajorl
Szestakow  z Piotrkowa
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, Za duszę nieodżałowanej ś. p. A r
(Gotie), honorowej Nauczy: w Szkole Nie> 
w dniu wczorajszym o godz: 5tej z ran; 
Katedralnym Sgo Jana., w Kaplicy Literat 
tt . /S ’* ?f̂ Pravv'ił żałobne Nabożeństwo 3 X 

i! ^  Naucz: honoro: Reli: w tej
z którym wspólnie za spokój jej duszy, niosu aodły 
wdzięczne służące, uczennice. (6159.)

~~ Jutro w Kościele XX. Reformatów, odb izle • 
Msza Święta o godzinie lOtej z rana, za spokój do- 
fetanisława Kuczborskiego, b. Sędziego Apellac i; - -o

(6122.)
— Jutro, z powodu rocznicy imienin ś. p. Al sun

dry Kotow, odbędzie się za spokój jej duszy żab bne 
Nabożeństwo, w Cerkwi na Woli, o godzinie 12ej w k> 
ludnie, na które pozostały w głębokim żalu Mąż, za
prasza wszystkich Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

(6145.)
— Pojutrze, jako w szóstą bolesną rocznicę śmierci 

ś. p. Marcjanny z Łapińskich, Igo ślubu Thilisch, 2go 
Demby, Obywatelki, odprawiać się będzie Nabożeń
stwo żałobne, z wigiljami, w Kościele XX. Reformatów, 
o godzinie lOej z rana, na które pozostała Córka 
z swym Mężem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych. (6170.)

— Tomasz Piwkowshi, Obywatel ziemski, b. Sędzia 
Pokoju Okręgu Mławskiego, po długiej a ciężkiej cho
robie opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w 76tym ro
ku życia, wczoraj rozstał się z tym światem. Pozo
stałe Dzieci, Wnuki i Prawnuki, zapraszają Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, jutro o godzinie 6tej po południu, z Kościoła 
XX. Reformatom, na cmentarz Powązkowski. (6175.)

—Nikodem Kamiński, Obywatel ziemski, obecnie 
w Warszawie zamieszkały, po długiej chorobie, one- 
gd8j zmarł. Pogrążona w smutku Żona, Córki, Zięć i 
Wnuki, zapraszają uprzejmie Krewnych i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok jego, jutro o godz: 4tej po 
południu, z Kościoła XX. Reformatów, na cmentarz 

owązkowski; oraz na Nabożeństwo w tymże dniu 
o godz: lOtej z rana, w Kaplicy tegoż Kościoła odbyć 
się mające. (6165.)
l7h~ n i  10u Wars/cf  dawny i wysłużony Urzędnik 

chunkowej, P° przeżyciu lat 77, przeniósł 
ińlntn wleJzaości  pozostawiwszy wedle słów testa- 
naicznkyp ^ Ui W 0góle człowieczeństwu, ostateczne 
Chiześcianma °Wlenie 1 żJ,czenia.. Zwłoki zmarłego
PowątiXTw7n?S,Z°ne Z0Stan̂  Da CmeUtarZ
łudniu, z domu Nro 2 fi? 7  J8Z?m 0 godz: 4tej pC> ,?0' 
Marjensztadt. (6 1 7 9 ) P° Lab^ zien: PrzYulicy

Ledoux; ^  ^ unri (rausel, 2go
w smutku Wnuki i Prawnuk?UCZyła zyc Poz0staii 
Przyjaciół i Znajomych m  ZaprasZHi s Krewnych, 
z Kaplicy Szpitala E w angelicki^10wad nie zwłok’ 
na cmentarz tegoż wyznania g?’ .Przy uiicy Mylnej, 
godzinie 5tej po południu. (6177 )lu ]utrzei szym- 0

— Smutną otrzymujemy z miasta 1
mość, że tamże dnia 25go Kwietnia r b a, wVado;
życie Dr Ambroży Mioduszewski, Lekarz
«y, po długiej i ciężkiej chorobie Nauki Lekarskie
pobierał w naszej Medycznej Akademji, a od 2chb™

osiedliwszy się w Łukowie, łagodnem obejściem i zna
jomością rzeczy, potrafił zyskać sobie powszechne 
w mieście iw okolicy zaufanie, oraz sympatją. Śmierć 
tego 28-letniego Młodzieńca i Lekarza, obudziła nie
kłamany żal we wszystkich tych, którym ś. p. Doktór 
Mioduszewski niósł pomoc. Jest to pierwsza ofiara 
■ naszej młodzi Akademickiej, która po znojnej i cięż- 
<ej pracy, od kilku lat tak pożytecznie przysługuje 
\ spółeczeństwu.

T Warszawskich ogrodach zaczęto się już na do- 
rzątać około urządzenia kwater, klombów, około 

i trawników. Zamiłowanie w ogrodnictwie 
mowało zawsze tutejszych mieszkańców, a nie
mo kosztów nawet na szczegóły, pobyt ogro- 
•ednio umilające. Piotr de Crescentiis opo- 

do ogrodów wpuszczano zwierzątka niedra- 
ączki, króliki, sarny, jelonki, na które pa- 

mieti swoje lubowanie. Rozlicznego też 
■ t dostatek ku śpiewaniu, w klatkach z prą- 

a i. ach powieszanych, a pod drzewami pta- 
s dzie, jako to: kuropatwy, przepiórki, ba
za u  yany). Marcin z Urzędowa wspomina, że 
Alo prowadzano z Frankfurtu albo Gdańska. 
Oprócz róży, fijołków, lilji i innych, znane były Im - 
perjały (zapewne Corona imperialis) tuliby Hiszpań
skie, (tulipany), narcyzy czyli hjacynty? Włoskie, 
grandiłe czyli imperjały Indyjskie, semperwiwy i kon- 
solidy. Dobra to by rzecz była, gdyby i dzisiaj konso- 
lidy i Imperjały chciały z ziemi wyrastać. Przedruko
wany w „Starożytnościach11 A. Grabowskiego, ręko- 
pism, opisując ogród Lubartowski w r. 1585, nadmie
nia, że tam rosły: drzewa bobkowe, winne, cyprys, 
jabłoń, gruszki; wzmiankuje także o rybnicach ku 
chowaniu ryb przerozmaitych; na brzegu rybnie były 
łódki do pływania. Wszystko to bardzo piękne dla 
Pańskich ogrodów, ale my w wiejskich zagrodach trzy
majmy się raczej skromnej rady Delila:

„Strzeżmy się tych nakładów co tak wioskę kraszą, 
Że stawszy się zbyt piękną, przestaje być naszą”.
— Lokomotywa drożna czyli parociąg, wczoraj o go

dzinie 4ej po południu wyruszyła z Rozdroża, oraz 
z dwoma wozami obładowanemi 123 centnarami do 
Belwederu, ztamtąd około Bagatelli, rogatek Moko
towskich, powróciła na Rozdroże. Następnie jeździła 
po placu Ujazdowskim, gdzie koło jedno po sama oś 
wpadło w dół przykryty, którego widzieć nie można 
było. Po wydobyciu maszyny z tego dołu, taż przeje
chała kilka razy plac Ujazdowski i powróciła na Roz
droże. O 8mej wieczorem znowu w obec publiczności 
licznie używającej przejażdżki, lokomotywa ta zabra
ła  pociąg składający się z 3ch wozów i przejechała 
aleje do placu przed Kościołem Śgo A l e x a n d r a , gdzie 
zatrzymała się do godz: l i y 2, o której z całym tabo
rem, wyruszyła przez Nowy-Świat, aleją Jerozolimską, 
ulicami: Bracką,Szpitalną,Mazowiecką,Wierzbową, na 
Senatorską, do lokalu Zakładu P. Ostrowskiego i Spółj 
ki. Drogę tę odbyła bez żadnego uszkodzenia i z wiel
ką łatwością.

— Wczoraj w Wielkim Teatrze, na benefis Panny 
Giovannoni, Artyści Włoscy, przedstawili Sem iram i 
dę Rossiniego. Opera ta u nas dawniej nieraz jufl 
była przedstawioną w całości i wyjątkach, zbytecznie
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byłoby zatem rozv rodzic się nad jej zaletami, czuje
my się tylko w obo wiązku oddać sprawiedliwość Pan
nie G-iovannoni i Pani Trebelli, pierwsza, tu już w War
szawie wielkie zrobiła postępy, jeżeli przypomnie- 

. my sobie początkowe wystąpienia, druga w każdej 
roli zawsze jest znakomitą; dramatyczna zaś i roz- 
ciąglejsza partja. Arzacjusza, dała jej więcej sposo
bności rozwinąć potęgę swego talentu, oklaski sypa
ły się częste, zwłaszcza po pięknym duecie 3go aktu, 
który Panie Trebelli i Giovannoni powtórzyły 

W Teatrze Rozmaitości, nowa Komedja zasłużone
go Dyrektora Jasińskiego, „Punkt i Dwukropek ” li
cznych sprowadziła widzów. Jest to epizod z pożycia 
małżeńskiej pary, w której mąż powodowany nie- 
wczesnemi radami zarozumiałego przyjaciela wyda
jąc córkę za mąż, dopiero zmienia tryb postępowa
nia i chce być absolutnym Panem domu w najdro
bniejszych szczegółach. Powstałe ztąd kłopoty u- 
wagi córki i zięcia oraz drugiego przyjaciela, odwo
dzą go wszakże od tych despotycznych zachciewek, 
i chętnie przystaje na to, że w małżeństwie nie po
winno być woli męża lub żony, ale wspólna obojga
ich wola Gra Artystów znakomicie przyczyniła się
£  kr , 6dji’ a Publiczność tak ich, ja-

■ .h™ ’ i i^r?^Z trzykrotnem przywołaniem,
me^szczędząc oklasków podczas całej sztuki.

J w °bec licznych słuchaczy, a między 
i n,., 1, W,CLU znai dowało się Literatów, Artystów 

pi iwych znawców i miłośników muzyki odbyła

A .  DobrzCv^wf^°!7Cb’ £róba dra®at“ tycznego
wiedzieć nasze ó n i m • l  PJ9k a f  ut?£r 1 wyp0‘ 
aby dzieło to in o A o h ,™ ® ’, wtedy pragnęliśmy tylko 
dziej odpowiadający wyko"a?em w sP03Ób bar- 
Większą liczbę Artvs L  ^ artoLśch a mianowicie przez 
Dziś życzenia nasze snpT •' w obec, całeJ Publiczności.
stry i chórów W T e E ® aią Sl§’ Artyści °Pei7 , orkie- 
pospieszają z pomocą Mistrzowi Amatoro™e chf tnie 
iak naiświetniej wróżv/ ’ ?  po próbie możemy 
nałwć można w Ksiem,? • 0 Podstaw ieniu. Biletów 
ora7 Sennewalda tud/ie»Iach Gebethnera i Wolffa,

_  Od wczoraj, omnibusv mi • i • ,
nosiliśmy, przez dni parę kursowały^ placu Krasiń' 
skich, ulicą Królewską do 3ch K^yży wróciły dó 
dawnego swego biegu, to jest od plam  K rasińsk il 
S J ; ™  a 0 d 3 ch  K' ^ .  udaj, się S Ą

-  Pałac Diickerta przy ulicy Długiej, w którvm 
przez długi czas mieściła się niegdy Resursa Nowa 
odnowionym zostaje z gruntu. UVVd>

-P rze ło żo n a  Pensji Wyższej żeńskiej, 5cio-klassn 
wej w Warszawie, zawiadamia Osoby interesowane £
2 upoważnienia Władzy Szkolnej, na Pensji pod moiem 
Przewodnictwem zostającej, 5ta klassa otwarta zoiió 
ła- -  Szumowska. <4 zosta-

Doktor Jan Biliński, przeniósł się zWarszawv 
ua stałe mieszkanie do miasta Dubienki.

Wiadomości Zagraniczne.
d J R A N cja- Paryż, 28go Kwiet:. -  Cesarz wyjeź- 

Jutro rano. Towarzyszyć mu mają Jenerałowie

K nntr A fs.au’ oraz  dwaj ° ficerowie służbowi- 
tami ' f t ? ? *  D.omPlerre d’flornoy, dowodzący jach- 
R  e S  a f® 1’- powiezie Cesarza na pokładzie

rzv szvć in„ u !8•e 1,1l’, a cała eskadra I'ancerna towa- 
k in h ilu ? ?  § : Rozesłano już zaproszenia nawiel-
fvlii n XT !na ,mieć mi0Jsce ua pokładzie floty, w Mar- 

8 wieczór. Przedsięwzięto wszelkie 
* y Przesyłka wiadomości między Algieria a 

O ba*??’ “ v gła b yći ak najspieszniej uskutecznianą.
ba rządy Francuzki i Hiszpański, porozumiały gie 

n,JL® T̂ z8l§dzie, gdyż korrespondeucja idzie przez 
. . 1 l>ai'tagenę. Ponieważ drut telegraficzny mię-

y emi miastami zerwał się, przeto uorganizowaną 
została komunikacja przyspieszona statkami parowe- 

I® 2 ,zażii dal wczoraj od Ministra wojny listy 
wszystkich osob z armji lub administracji Algierskiej, 
które mogłyby zasługiwać na nagrodę. -  Mówią, że 
h d Ab°ville, krążący z swą dywizją przy

uSyT> ® ‘ał z P°lecenia Cesarza wysiać jedne- 
\r okc3ro^rTdo Damaszku, z listem własnorę-

mość tj, f P? e° na 11 d° Abd-el Kadera. Jeśli wiado
mość ta jest prawdziwą, to może zostawać w związku
V l°n l <ą’AJ/ ki°by E ®U' miał zająć wazn3 stanowisko •v kolonji A frykańskiej.- Administracja „Monitora-
wysyła do Afryki korrespondenta, który ma jeździć za 
Cesarzem. Pobierać oa będzie płacy 1,000 fr: miesię
cznie. -  Głównie PP. Fould i Randon, Ministrowie 
skarbu i wojny, opierali się podróży Cesarza do Algie- 
rji, ale przedstawienia ich nie odniosły skutku. -  Sze
rzy się tu przekonanie, że zgou Lincolna, może dopro
wadzić do ważnych zawikłań, a mianowicie do wojny 
między Stanami Zjedn: a Anglją, pamiętać bowiem na
leży, że Johnson dzisiejszy Prezydent był kiedyś zda
nia, że brancja i Anglja, powinnyby podług słuszności 
zapłacić 100 miljonów dollarów wynagrodzenia za szko
dy zrządzone handlowi związkowemu przez uznanie 
secesjonistów za stronę wojującą.- Morderca Lincol
na Booth, był w Paryżu przed 2ma laty, gdzie go zna
no jako aktora z profesji, a przytem jako zagorzałego 
secesjonistę i socjalistę.-Słychać że Marg: Lavalette 
Minister spraw wewn., zwiedzić myśli rozmaite Pre
fektury w Cesarstwie.— Deputowani lewej strony od
byli wczoraj naradę, dla zredagowania licznych popra
wek, jakie do budżetu przedstawić zamierzają — Ce- 
sarzewicz ma przeprowadzić Cesarza aż do Lyonu a 
Cesarzowa do Fontainebleau. /rn. p>piX ’

HISZPANJA. Madryt, 2  8go Kwiek i  ~  Na dzisiei
szem posiedzeniu Izby deputowanych, P. Rio-Rosas' 
rozwijał swój wniosek w przedmiocie śledztwa parla
mentarnego. Podług niego ministerstwo nie może ani 
rozwiązać Parlamentu, ani rządzić z nim P Gonzaleź 
Bravo oświadczył, że wniosek ten uważa by za S u m  
nagan y, pr zec1 w postępowaniu rządu, i wezwał w ek 
szośc do odrzucenia takowetm - s
W? U E c Ś  ^ I ^ ^ P ^ e c i w  104. (g f 'f ™ ' 0™

18 Kwietnia przez <latą
miał z A li-P a s z ą  4ro 26 Ambasador francuzki 
kanalizacji Suezu nim  konferencję w kwestji
wszelkiej zwłoce’ j ® aSa łs '§ o a a by położono koniec 
w krótkim ’ 1 w3rjeGnał to, iż firman ma byc

WLorav le^głoszoiiy- (st: An:)
Veeezzi i ł  Turynie krążyła pogłoska, że Pan

5 , otrzymał nowe instrukcje upoważniające go
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do dalszych ustępstw w Rzymie. Zdaje się że rząd Tu- 
ryfiski chce być wolnym od zarzutu, iż nie próbował 
wszyskiego, czemby mógł zjednać Papieztwo dla snra- 
wy Włoch. (Schl: Ztg:)

Ostatnie Wiadomości
 ̂ Dnia 29 z. m. zakommunikowane zostały Senatowi 

Francuzkierau dekreta, któremi Cesarz udziela Cesa
rzowej tytuł Rejeotki, dla sprawowania Rządów pod
czas jego nieobecności. Cesarzowa prezydować ma na 
Radzie Ministrów i Radzie tajnej, ale nie będzie m o
gła przez swój podpis upoważniać ogłoszenia żadne
go senatus-consultu lub prawa, oprócz tych, które są 
już roztrząsane w Senacie, Ciele Prawodawczem, 
lub Radzie Stanu.

Korrespondencje z Nowego Yorku, datowane 19go 
b. m. donoszą, że Yice-Prezydent kazał aresztować 
P. Mago i Campbella Sędziego z Richmond, którzy 
obaj przybyli do W ashingtonu za pozwoleniem Lincol
na, dla ułożenia propozycji względem uspokojenia Po
łudnia. Aresztowano również Oficerów Południowych 
w Washingtonie^ się znajdujących. Podobno Jenerał 
Butler, słynny kiedyś z surowego postępowania w No
wym Orleanie i usunięty od obowiązków, ma znowu 
otrzymać dowództwo, co nie jest dobrym znakiem dla 
Południowców.

Obie Izby Angielskie przyjęły jednogłośnie dnia Igo 
Maja adres, ułożony z powodu zgonu Prezydenta L in
coln. Królowa W iktorja napisała list pocieszający 
do wdowy po Lincolnie, a obecni w Londynie Amery
kanie odbyli tegoż dnia meeting żałobny. — Druga 
Izba Niderlandzka jednogłośnie przyjęła w d. 2 b. m. 
wniosek, o wezwanie rządu, iżby wynurzył Stanom 
Zjednoczonym smutek, z powodu zamordowania L in
colna. ( I n :  Bel:)

(A,n.) Jeżeli w każdym rodzaju potrzeb naszych, po
żądanym jest nam zakład, na którego dostawie" lub in 
formacji z zaufaniem moglibyśmy polegać, to ważność 
takiego zaufania niesłychanie się podnosi tam, gdzie 
idzie nie już o materjalne korzyści, ale o wysokie mo
ralne względy, o wpływy błogie lub zgubne na całe 
życie dorastającego pokolenia. Mamy tu  na myśli kan
tory Guwernerów i Guwernantek; i nie sądzimy iżby

o mogt zaprzeczyć prawdziwości powyższego zdania, 
z ni1ph1° W j e3t w Warszawie kilka; niektóre
k tó rpsłn l  ̂ ■^erwsze  ̂ gwałtownej potrzebie; nie- 
o s te tn iS kT  Cf Zą ?‘8«zaaaiem  ogólnem. Do tych 
ny Kantor P u l  P°liczyć możua nowo-otworzo-sr;X”Sj0HTe:rtek' j-1 vrna Nowym-Świecie T W . F  APdrżela Zamoyskiej,

zawiązane obszerne stosunki , zakładu i
tak  dla szukających przewodnika HnailePsz^ r§koJmi\ ’ 
dla osób pragnących znaleźć o l S 01™  s w o i m ,  jak  
nościom pomieszczenie.— ** ( s o u o  Swym

W dalszym ciągu ogłoszeń, mam 
m ić szanowną Publiczność, i w  w . Doktoró zaw‘ 
m ałem  następujące wody: Glejchenbergskl’

« źródeł Anny i M .rji; .  M t ó e n l Ł " * ? ’£wską ze źródeł Anny i Marji; a Marjenbadzka Kreutz- 
brunn i Ferdinandsbrunn, Iwonicką; K a r lś b a S ie
Egcrskie, Emskie, Pyrmontskie i inue, są spodżiewa.’ ________________

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej

ne. — Dr T. Heinrich, w domu Petyskusa, róg Senator
skiej i Wierzbowej, obok XX. Reformatów. (6181.)

— Urządzony już zupełnie Zakład, Mleczmj w 0- 
grodzie Saskim, w dniu 3cim b. m. otwartym został 
dla Publiczności; o czem się zawiadamia Osoby potrze
bujące mlecznej kuracji i wszystkich lubowników 
mleczy wa. (6141.)_______________ _____________

**rayjccltali «to ilarssawyi
Sulimierski Marceli Ob: z Swieżów nr 585; Tabęcki Kon

stanty Ob: z Dłutowa nr 6 0 1 ; Wodzyński Jan Ob: z Zabo- 
rówka nr 584.

W y j e c h a l i  j Książę Cereteli Jazon dym: Porucznik 
do Petersburga; Wiśniewski Stefan Ob: do Kalwarii; Za
błocki Karol Ob: do Rybna.

Przyjechali knieją żelazną« Kuczyńska Joan
na Ob: z la ry ź a  nr 393; Marcowitz Aleks: Doktor z Bu- 
karestu nr 613; R0tt Zofja Wdowa po Jenerale-Majorze 
z Drezna nr 421.

W y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą :  Okęcki Lud: Ob:
do Berlina; Tarnowska Zofja Hr: do Krakowa; liman Ire
na Zona Radcy Honorowego do Wiednia.

D O N IE S IE N IA .
W dniu 2 b. m. około godziny 2giej po połu- 

-awji: »■ | dmu> biedny służący w przejściu ulicą Senator- 
ską od Miodowej około dawnego Ratusza na Bie

lańską, przypadkowym sposobem zgubił K s i ą ż e c z k ę  
IraclinnUową, branych artykułów towarów z Handlu 
P. Ciszewskiego, w Książeczce tej znajdowało się papierami 
Rs. 18 . Łaskawy znalazca przez wzgląd na odpowiedzial
ność ciążącą biednego poszkodowanego, raczy zwrócić tako
we pod Ner 496 przy rog6 ulicy Miodowej i Senatorskiej, 
do lokaja Stefana Semionow, za nagrodą. (61351.

i  C I R Q U E  l i l i i .
™ Jutro w Piątek dnia 5go b. m.,
« W i e l k i e  p r z e d s t a w i e n i e .  j
^Powtórzenie Programu Benefisowego Komika Little Wheal.X 
y Początek o godzinie 6ej. (Nr 5983). v

ny został Medalion złoty, do fotografii, wysadzony czte
rema brylantami z szmaragdem, w środku drobnemi brylan
cikami otoczony; wzywa się przeto PP. Jubilerów, aby na 
niego uwagę zwrócili i w razie dostrzeżenia, pod Nr 671 b, 
do W Romanowskiego dac znac raczyli; Medalion ten ro
biony był w Zakładzie Pana Wewert, przy ulicy Senator
s k i e j . _______________________<Nr »*»)■___________

, | y „ t r  W i e l k i .  Jutro, Perbum nobile. — Córka re-

'■ k u r «  CleIdy W ar*Z B w «ik i(*J. _  Dnia 4 Maja
r. b .: z» obiigi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu żądają rs. 89 
k. 12%, dają rs, kop. za listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 14 kop: 16, dają rs. 14 
kop: 14; za akcje drogi żelaznej W.-W. za sztukę żądają 
rs. 81 k. 50, dają rs. 81 k 25; za akcje drogi żelaznej W.- 
Bydg: po rs. 100  i 500̂  żądają rs. 79 k. —, dają rs. 78 k. 75; 
za nową Rossyjską pożyczkę prem: z r. 1865 żądają rs 107 
k. —, dają rs. 106 kop: 50; za akcje kol: żel: Warsz:-Teres- 
polskiej żądają rs. 102 kop; —, dają rs. — kop; —; 
za bilety Banku Państwa Rossyjskiego żądają rs. 93 k. 67, 
dają rs. — k. —; za Metaliki Lutowe dają rs. 100  k. 3 3 ; za 
Metaliki Sierpniowe dają rs. 100 k. 50; za akcje Głównego 
Tow: Rossyjskiego dróg żelaznych żądają rs. 123 kop: —. 
— Wartość ' kuponu bieżącego od obligów skarbowych kop: 
37 y9, od listów zastaw: kop: 2 2 .

d e n y  T a r g o w e  W a r s z a w s k i e -  — Dnia 3 b.m.. 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 do rs. 5 k. io ; żvtą od 
r3. 3 k. 5 do rs 3 k. 7%; owsa od rs. 1 kop: 9 7 % do‘ rs. 2 
kop: 15. — Dnia 2 b. m., za wiadro okowity próby lotej 
płacono od rs. 2 k. 66% do rs. 2 kop: 75%, za garniec od 
kop: 87 do kop: 90.


